WRA NR 
KURY 


FRANCYA 
z Paryża dnia 25 Października. 
„Ministerium Jeneralney Policyi. 
` Trzech byłych Jenerałów , Mallet, Lakorie, Gui- 
doł, uwiedli niektóre oddziały gwardyi narodowey i 
użyli onychże przeciw Ministrowi Jeneralney Policyi, 
Prefektówi Polićyi i Paryskiemu kommendantowi pla- 
cu. Dopuścili się przeciw nim gwałtowności i rozsie-- 
wali fałszywie wiadomość o śmierci Cesarza. 
Ci byli Jenerałowie, są inż aresztowani i prze- 
konani o oszukaństwo, oco sprawa przeciw nim bę- 
_ dzie rozpoczęta. Zupełna spokoyność panuie w Pa- 
ryżu; nadwerężono ią tylko w trzech pałacach ( kó- 
tels ) gdzie się ci rozbóynicy ( Brigands,) udali byli. 
| «Nimieyszy rozkaz ma bydź za rosporządzeniem Pa- 
na Radzcy Stanu i Policyi Prefekta, ogłoszonym i 
przylepionym. W Paryżu dnia 23 Października 1812. 
ZSCh (podpisano ) Xiąże Rovigo ( Savary. ) 
=< Dnia 26: Dzisieyszy Monitor zawiera co 
następuie: © 0 żę RZE > 
> Osoby, dnia 25go aresztowane i wspólników o- 
nychże ; tego samego dnia zaprowadzono do więzie- 
mia stanu. Złożony będzie na nich sąd wojenny. 
WWyznaczona 'na tep koniec Kommissya wąyskowa., 
©  ześtawszy się dnia 24g0 , kazała p 


' ty skargi i-rozpoczęła inkwizycja, = ooo 0. 
i < Podług wiadomości z Moskwy , dnia 5ogo Wrze- 


śnia odebranych 

sić z gruzów y.swoie. Mieszkania wieyskie, 

dzierżawy i amki na'około Moskwy , ocalały zupeł- 
"nie. Nayiaśnie +8 a przez całą kampanią nay- 

lepszego zdrowia. Mieszkańcy Moskwy, do- 
. znaiąc nayłepszego z sobą obeyścio , ze wzgardą 
porzucają owe przesadzone wraże: Jia, iakie sprawiły 
na nich odezwy, fałszywe wieści 1 łudzące obietnice 

ich naczelników; wracaią się oui teraz do prac zwy- 
czaynych i nie myślą iak tylko o zagładzeniu ciosów 

nayokropnieyszey klęski. = - SR 
Ri z Paryża dnia 27 Października. 
żorayszy i dzisieyszy nie zawierają 
ech byłych Jenerałów Mallet, La- 
Inkwizycya trwa ciągle, a w Paryżu 
1 spokoyność. | 
A yli Jenerałowie , a szczególniey Łah0- 
do spi u, i odtąd ży- 


$ 


„ 8% 


nie, należe i prawy Jenerała Morea 
how Paryżu pod ogólnym dozorem. REA 

-= Dnia 28 — Dwudziesty trzeci dziennik Wiel- 

kiego Woyska. ; > 

` Przednia straż , zostaiąca pod dowodztwem Kró-. 

da Weapolitańskiego , rozciąga się wzdłuż rzeki Mary, 
„o 20 mil od miasta Moskwy. - Woysko nieprzyiaciel- ' 
skie stoi przy Kałudze: Codzień zachodzą utarczki ; 

we wszystkich zwyciężył Król Weapolitański i zawsze 
m każdego stanowiska wyparł nieprzyjaciela. 

© Kuzacy włóczą się obok naszych skrzydeł. Sto / 
_pięciudziesiąt dragonów z gwardyi, odbywaiąc patrol 
pod dowodziwem Majora Martkold > wpadło na za- 
sadzkę kozacka , będącą na gościńcu od Moskwy do- 
 kaługi. Dragoni wycięli 500 kozaków- i otworzyli 
sobie drogę; iednakowoż zótu z nich pozostawszy na ` 
 poboiowiska , poszło w niewolą.>* ©umiędzy niemi 
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W WILNIE DNIA 25 LISTOPADA N. S. 1812 ROKU. 


rzeczytać szczegó- © 


zkańcy tamńteysi zaczynaią wzno- 


95 


p 


TEWSKI. 


'znayduie się wspomniony Major, 
raniony. l i 

Xiąże Elchingen ( Marszałek Ney ) stoi pod Boi 
brudzkiem. Przednia straż Vice-Króla pod Froycą , 
na gościńcu wiodącym do Dmitrowa, 

Chorągwie, które /Moskale w rozmaitych woy- 
nach zdobyli na Turkach, -a które złożone były w 
Kremlinie, odesłano wraz z wielu tamże znalezionemi 
osobliwościami do Paryża. AT ; 

Pomiędzy innemi znaleziono także obraz Nay- 
świętszey Panny, osadzony drogiemi kamieniami i 
posłano go również do Paryża. (Tu rastępuie sta- 
tystyka Moskwy , znaleziona w aktach policyinych. ) 

` Zdaie się, iż Rostopczyn utracił rozum. W Wo- 
ronowie zapalił swóy zamek zostawiwszy następuiące 
pismo , które przybił do iednego słupa: 

„ Przez ośm lat upiękniałem tę maiętność , w któ- 
rey żyłem szczęśliwie „na łonie. moicy familii. Mie- 
szkańcy, tego mieysta , "których liczba wynosi 175 
ludzi, opuszczaią ie za zbliżeniem się waszym, Aa io 
zapalam móy dom, ażeby nie był zeszpecony obecnoą , 
ścią waszą. Francuzi! Opuściłem dla was dwa dom- 
w Moskwie i ruchomość pół miliona rubli wartuiącąy 
Tu same popioły znaydziecie. Działo się dnia 29g0 
Sierpnia. ( 20g0 "Września ) j e ZE Ć RÓ: 


który iest mocno 


T612. 


) Teodor Haha 


KĘ ( podpisano 
: o DOE R 300 Rostopczyn, 
SEA Pałac Xięcia Kurakina należy do liczby ocalonych, 


ma EY nim Jenerał Hrabia MWansouty.: 
Słońce przyświeca ciągle od dni ośmiu.  Ciepley 
tu iest, aniżeli w Paryżu o tey porze roku. Zdaie 
się, iak gdybyśmy żyli nie na północy. 

Xiąże Reggio ( Marszałek Qudinot) będący te= 
raz w Wilnie, przyszedł całkiem do zdrowia. 

Moskiewski naczelny Jenerał Bagracyon umarł z 
odniesionych ran w bitwie nad rzeką Moskwą. 

W oysko MMoskiewskie nie pochwala zapalenia mia- 
sta Moskwy. ` Doradzcy takowego czynu są w obrzy= 
dzeniu u Moskali.’ Rostopczyn uważany iest od nich 
nakształt Marate. Niech się on pociesza -po tym wy- 
roku w towarzystwie Angielskiego komissarza Wil- 
sona ! ; - 

Sztab główny kaza” drukować szczegóły bitw pod 
Smoleńskiem i nad rzeką Moskwą i pada imiona tych, 
którzy się popisali. 


NIEMCY. 


< z Pest dnia 8 Pażdziernika. 

Wychodzą stąd i z Budy piesze pułki Bellegar- 
da i Straucha, a-z obwodwu Sumegherskiego pułk hu- 
zarów Frimonta do Gallicyi; inne pułki zaymuią ich > 
mieysce. Mówią © nowym zaciągn w Węgrzech 25 
tysięcy ludzi. W czasie popisu załogi w Budzie, na- 
winął się pewien młynarczyk pod karabin strzelaią- 
cego Żołnierza, a to tak blisko, iż chociaż ślepy na- 
bóy , przeszedł.mu' na wylot przez ełowę; umarł on 
w kilka chwił potóm. Młody ten człowiek dostawio- 
ny był krótko przed śmiercią, iako nowo zaciężny 
do woyska, lecz go za opłatą znaczney suminy uwel-- 
niono, | SEZ | 


f 


z Słuttgardu dnia 25 Października. 

- Nayiaśnieyszy Cesarz /Vapoleon, nadgradzaiąc 
"waleczność korpusu Wirtembergskiego , w rozmaitych 
rosprawach okazaną, raczył mu udzielić 68 ozdób 
legii honorowey. ; 

„Król Jmć z swey strony wyświadczył rozmai- 
te łaski temuż korpusowi i wielu bardzo officerów 
na wyższe posunął stopnie. 

Rotmistrz sztabowy Speth wysłany gońcem do 
Króla. Jmci , przywiozł dnia wczorayszego następuią- 
ce wiadomości od woyska Królewskiego, przysłane 
z obozu pod Moskwa dnia 20go Września. 

Dywizya Króla Jmci, w miarę posuwania się 


woyska Francuzkiego” od dhia 25go Sierpnia, postę- - 


powała zawsze naprzód aż do dnia 14go Września, 
wraz z średnią kolumną, którey część składała. W 
nocy z dnia 5go na 6ty połączyły się rozmaite kor- 
pusy woyska. Pod miastami Dorohodbuzem , JM iazmą 
i Gzackiem spodziewano się bitwy, lecz ta nie nastą- 
piła i skończyło się na małych utarczkach z tylną stra- 
żą. Dzień Gty zszedł spokoynie. Dnia 7go o godzi- 
nie Gstey z rana cale wojsko wystąpiło: pod bronią. 
Po przeczytaniu miu odezwy Cesarza Francuzów, na 
którą W irtembergczykowie odpowiedzieli okrzykami: 
Niech żyie Król! Przystąpiono do bitwy. Pierwszy 
korpus wsparty od iazdy Króla Veapolitańskiego, skła- 
dał pierwszy oddział do boju; trzeci korpus w po- 
śród którego była dywizya Królewska, składał drugi 
oddział; prawe zaś skrzydło całego woyska tworzył 
kovpus Polski. Środek woyska miał obszernieysze 
przed sobą pole boiu, aniżeli obadwa skrzydła, na- 
przeciw których nieprzyjaciel wysypai 2 rednty. Dla 
odebrania onych, wystawiono zuaczną bateryą obey- 
mniącą 6 haubic 1 6 aział weluntowych nalezących 
do korpusu Królewskiego, nie nzniey drugą 'buteryą 
Francuzką. Po dwugodzinnym ogniu zdobyio tako- 
we baterye, a z niemi klucz do stanowiska nieprzy- 
iacielskiego.  Moskale cofnęli się zatym. na wzgórze, 
przed którym wystawili bateryą o sostu działach; a 


w rozmaitych mieyscach .powystawiali inne matey lub > 


więcey dział mające, tak dalece, iż z strony ńieprzy- . 
iacelskiey naymnhiey 250 dział dawało ognia. Udało 
się wprawdzie nieprzyiacielowi odebrać swoią redutę 
po lewvy stronie, lecz wkrótce zastał z niey wypar- 
ty. Usiiowania iego na redute po prawey stronie , 
były uadarenine. Bitwa okało tych redut była mor- 
derczą; o godzinie 74mey wieczorem wyrugowano nie- 
przyiaciela -z całego stanowiska , przynoszącego- mu 
wielką korzyść. Co=się_ tyczy sprawienia cześci woy- 
ska Królewskiego, znayduiącego się w tey bitwie, do- - 
wiodło one: iż iest wyborem całego, Wielu Fran- 
cuzkich officerów okazało mu publicznie swóy szącu- 
nek. . Cesarz Jmć wysłał podczas bitwy swoiego Adju- 
tanta do Jenerała Marchand, przydatnego z strony 
„Francuzkiey Jenerałowi Poracznikowi Schecler, z za- 
pytaniem iak idą rzeczy? Jenerał Marchand odpo- 
wiedział Adintantowi: „ Donieś WPan Cesarzowi, 
iż W irtembergczykowie pomimo naygwałtownieyszych 


 szturmów, utrzymali się mężnie przy swoich szań- 


4 


cach. Dywizya cała posunawszy sig o kilkaset kro- 
ków naprzód, wystawiłasię naogień z dzial nieprzy- 
iacielskich , w którym blisko 1000 kroków aż do re- 
duty posuwać się musiała ; tu ucierpiała naywięcey. 
Jenerał Porucznik Schecłer ugodzony został w szyię 
od kuli karabinowey, która gs powaliła z konia; mu- 
siano go więc wziąść 2 poboviowiska, lecz, wkrótce 


będąc opatrzony obiął zaowu dowodztwo” w czasie bi- 


twy, które dotychczas posiada, Woysko przepędziło 
na poboiowisku dwie nocy z dnia zgo na Śmy i z 
$go na gty. Dnia 1ogo ruszyło / daley ncieraijąc się 
tylko z tylną strażą, przez dni 1oty, rity, a2ty, i 
i5ty. Nieprzyjaciel w tey bilwie utracił sam wybor, 
woyska. Doia 14g0 wieczorem woysko stanęło. o pół 
mili, od miasta Moskwy. Przez dzień 15ty i 16ty 


znaydowały się w mieście sume gwardye Cesarskie, 


w nocy z dnia i7go dano rozkaz, ażeby wszystkie 
inne korpusy wysłały oddziały swoje do miasta Mo- 
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twy stoczoney dnia 7go Września. 


„wać nie może. — 


$ 


skwy. „Od dwóch dni stoi po leżach 5ci korpus, a 
zatćm i woysko Królewskie na przedmieściu od stro- 
ny: Kazanu. Jazda Królewska, która w większey czę- 
ści była podzieloną, należała także z chlubą do bi- 
Strata korpusu' 
Królewskiego wynosi 5ciu żabitych i 42 ranionych of- 
ficerów ; 64 zabitych, 534 ranionyCh i egciu zabłą- 
kanych podofficerów i żołnierzy; “koni zaś zabitych 
472, ranionych 71 i zabłąkanych 4. 


SIEROSKA 


z Stambułu dnia 15 Października. | 
Wkrótce po złożeniu W. Wezyra, wpadł toż sa- 
mo w niełaskę, dotychczasowy Kaimakan tey stolity, 
Szakir Achmed Basza; wygnano go dnia 15 z. m. na 
wyspę Sżankoł. Zostawiono mu wprawdzie bardzo 
znaczne dobra iego, lecz zatrzymano wszystkie ko- 
sztowne sprzęty w pałacu Porty, które następcy ie- 
go do użytku zostawiono. Tenże następca winien iest 
swoie wyniesienie nowemu W. Wezyrowi, na które- 
go laskę umiał sobie zasłużyć, będąc 'zwierzchnim do- 
zorcą żywności przy korpusie woyskowym w JVissze; 
nazywa on się Rydszy Suleiman Basza. 

W. Sułtan obwinia złożonego z urzędu Kaima- 
kana, o niedbalstwo w dostarczaniu niezbednych ży- 
wności dla potrzeby stolicy, co dało w samey rzeczy 
ludowi powód do szemrania; zarzucono mu także ito, 
że zyskówne interessa, należące właściwie do Ka- 
pidszów Baszów i innych publicznych urzędników, 
swoim powiernym sługom do sprawienia polecał, O- 
soby zaś dobrze rzeczy znaiące są. tego zdania, iż 
Szakir Achmed Basza ściągnął na siebie niechęć Sał- 
tana, właściwie za oczewistą przychylność do byłego 
W. Wezyra i obstawanie za systematem pokoin. = 


POLSKA. 


; z Lwowa dnia 5 Listopada. 
-Ogłoszono tu rozkaz- rządowy stan 
lubo wymiana na bilety wykupne ( Binłós = 
ne ) baukocetii na 1 i 2 złote Ryńskie, inż od dnia 
1go Łutego 1812 z biegu wyłączonych, kończy się, 
podług dawnieyszego postanowienia, nieodzownie z 
dniem 31, Października r. b,; dl zygody iednak i 


lgi publiczney, takowe :bankocetle aż do dnia 32 Sty- 
cznia 1815 wę wszystkich kassach p 
24 kraycarów podług wartośc: 


cznych, po. 
12.1 iedeńskiey, bę- 
dą przysmowane. 3 2 Z 1 O 
~ Z powodu wyczaynych wydatków, iakich - 
wymagają nieodbicie, przyięto na siebie dla dobra. 
Monarchii, woieane obowiązki, rząd nasz podwyż- 
szył opłaty celne, przy niektórych iednak wyiątkach, 
do sześćdziesiąt od sta, od wszelkich opłacanych do- 
tąd tego rodzaii podatków. ZĘ 

_Dpia 25go Października o 
rem, pokazał się na samey granic 
leko Brodów oddział kozaków, któ: 
słyszeć, iż na drugi dzień wniydą do 2. 
ciażby ten przypadek zawsze się mógł zd „yć w te- 
rażuieyszym stanie woiennym , przecież tak we napa- 
dy, gdyby ie przedsiębrać chciano, stałyby się nie- 
chybnie bezskutecznemi, gdyż przedsięwzięto iuż po- 
trzebne woyskowe środki, a Gallicya "zabespieczoną” 
iest dostatecznie przez woyska wewnątrz iey znaydu- 
iące się, i przez nadciągaiące posiłki, Jakoż w rze- 
czy samey wyż pomieniony oddział kozaków, nie ` 
naruszał dotychczas tuteyszego terrytorium, i nie 
wprawił go w miespokoyność. , RARE 

Mamy teraz niektóre wiadomości o wybnuchnie- 
niu w Odessie morowego powietrza, które tamże. 
przez. okręty ze Smyrny przywiezione bydz miało; 


z 


p 


codziennie 2otu do otu umierało ludzi. Rząd Mo- 


skiewski nakazał wprawdzie zaraz kwarantannę; ža- - 
den okręt ładować, i żaden zawiiaiący wyładowy- 
ać i dnakże wyniosło się 15,000 ludzi z 
dla siebie po wsiach sąsiedzkich 


Odessy, i szuk 


s 


przytułku. . Przez to rozszerzyła się ta młorowa za- 
raza w kilku wioskach, a chociaż * zaraz zamknięte 
zostały, przeszła z nich iednakże aż do Baity ( mia- 
steczka Podolskiego na granicy Guberni! Mikołaiew- 
skiey ), a z tamtąd do mieysc wewnątrz leżących, 
Rząd Moskiewski zaprowadził tamże nayściśleyszą kwa- 
rantannę. Nayświeżcze” wiadomości z Odessy docho- 
dzą do dnia 20 Października. Jeszcze tam powietrze 
nie było uśmierzone , i ciągle zdarzały się nowe prży- 
padki zarazy. Głoszono, że miasto Odessa całkiem 
teraz zamkniętym zostanie. , 

Na pierwszą wiadomość o tóm smutnóm zdarze- 
niu , przedsięwziął Rząd kraiowy Gallicyiski natych- 
miast środki, końcem zapobieżenia przeyściu tey mo- 
rowey zarazy. Już ustanawiaią kwarantanny, grani- 
ca iest dostatecznie osadzona i w lekarzy opatrzona. 
Nie iesteśmy dotychczas w niebespieczeństwie , ile że 
okolica , w którey się morowe pokazało powietrze leży 


ieszcze w znaczney odległości od dustryackiey granicy, 


z Poznania dnia 5 Listopada. 

Piękne gwardye honorowe z Toskany i Turynu 
spócząwszy tu wczoray, dziś w dalszą ruszyły dro- 
gę. Złożone są z znakomitey, dóbrze ukształceney , 
maiętney i dorodney młodzieży. Są za$ tak wybor- 
nie ubrane, że prawdziwie czynią widok grona sa- 
mych Officerów. Oprócz tych gwardyi przeszło tak- 
że kilka innych oddziałów. PRE 

Historyczno - polityczny rzut oka na założenie, 
wzrost i koleie losu miasta Moskwy. - 

Jeszcze niebyło miasta Moskwy, kiedy Ruryk 
Skandynawin naczelnik pierwszey dynastyi Moskie- 
wskiey, osiadł w /Vowymgerodzie, a duż miasta Kijów, 
Włodzimierz, Nowogrod i Twer stynęły w państwie Mo- 
skiewskim, W środku 12 wieku, kiedy Kijów był nay- 
znakomitszą stolicą Państwa, Jury czyli Jerzy I. wstą- 
pił na tron Kijowski; dumny i zdradliwy ten Xiąże 
chciał wszystko pod śwolą móc zagarnąć i to mu 
nadało przezwisko Dołgorukiego, czyli maiącego dłu- 
gie ręce. Wybudował on miasto po 
nad rzeką Kłaznią , które przez 
było stolicą całego Państwa Aoskiewskie- 
akże fundamenta. asta Moskwy. 


Wlodzimierz 
wkrótce zostało i 


tnie miasto, należała w tenczas do obszernych posia- 


dłości iednego bogatego Moskala, imieniem Stepen fwaz 
nowicza Kuczko. Człowiek ten, którego ogromny ma- 
iątek wprawiał w dumę, okazywałaak mówią, pogar= 
dę dla Wielkiego Xięcia i szczycił się próżuym +vy- 
stawianiem swoich bogactw.. Naypięknieysze włości 
Kuczka znaydowały się właśnie w tym anieyscu - gdzie 
rzeka Moskwa łączy się z Jazioldą i Megliną: była 
to iedna z nayszczęśliwszych okolic kraiu /Moskiewskież 
go. Wielki Xiąże w podróży swoiey do W łodzimie- 
rza zachwycony iey widokiem zatrzymał się tamże. 
Piękność mieysca, przyiemność okolicy, omamiaiący 
widok brzegów rzeki Moskwy, obfituiących w niezna- 
ne na północy rośliny, wszystko to skłoniło go do 
popełnienia nayniesprawiedliwszego czynu. Zmyślo- 
ny występek służył za pozor obwinienia nieszczęśli- 
wego Kuczko. Okrutny Jury wydał przeciwko niemu 
wyrok śmierci i zagarnął wszystkie iego dobra; ob- 
iąwszy ie w posiadłość, kazał natychmiast oparkanić 
część swoiey mowey własności znayduiącą się przy 
zbiegu rzek Moskwy i Megliny; wybudowano tam tak- 
"że domy drewnianne; a wzrastaiące miasto wzięło 
nazwisko od rzeki Moskwy, iako nayznakomitszey 
z trzech rzek w obwodzie iego płynących. - Jury za- 
ludnił ie osadnikami sprowadzonemi z Włodzimierza; 
tudzież wieśniakami z przyległych okolic. A tak mia- 
sto to nayobrzydliwszey niesprawiedliwości winne 
było swóy początek. Jury aż do zgonu swoiego miał 
do niego szczególne upodobanie, lecz następcy iego 
przywiedli to miasto do takiego upadku, iż Xiąże 


Danicl, któremu dostała się wpodziałe, chcąc w nim 


przeiieszkiwać, musiał prawie na nowo ie budować. 
> Na gruncie zajętym teraz przez Kremlin, który 
wyraz ' znaczy m Tałarskiego 
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jestrzeń, na ktorey miało- się wznosić to osta= 


dać było w tenczas nic innego, 'nad las i bszno, 
w środku- którego znaydowała Się wysepka o iedn 
chacie. '1am to Daniel kazał póbudować cerkwie, 
klasztory i inne gmachy, które otoczył palisadami; a 
gdy w roku 13o04tym odziedziczył Wielkie Xięstwo 
W łodzimierskie wolał raczey przesiadać w tnieśćie Mo- 
skwie, aniżeli w własney stolicy. Powiększył on i n= 
pięknił to miasto do tego stopnia, iż wkrótce miało - 
bydź stolicą Państwa. Syn iego Jwan przyczynił się 
także do powiększenia onego;*a Moskwa zostawszy. 
zarazem siedliskiem zwyczaynym Wielkich Xiążąt = 
Moskiewskich, oraz Patryarchy wyznania stanu, uzna- 
ną wkrótce została za stolicę całego Państwa /Moskie= 
wskiego. Aż do panowania Demetryusza, syna Fwa- 
na I, miasto to zabudowane było samym tylko drze 
wem inie miało żadnego znakomitego pomniku. De- 
metryusz dopiero pierwszy kazał budować z kamienia 
Kremlin czyli część miasta przeznaczoną dla panuią- 
cych. Wystawiono go na wżgórzn; otoczono murem 
warownym wieżami; rowy obsadzone kamieniami bro- 


„miły do niego przystępu; wszystkie te roboty ukoń- 


czono około roku 1586 pod kierunkiem Medydlań- 
skiego budowniczego, Piotra Solaryusza, 4 
Przy końcu 14g0 wieku, za panowańia Wasile- 
go l. Tamerlan wiedziony zwycięstwem, udał się na 
czele 400,000 walczący ch, strasznieyszych przez swo- 
ie dawne czyny, aniżeli przez liczbę, ku miastu "Mo= 
skwie. Trwoga’ rozeszła się zaraz. po stolicy.  Wasi-- 
li odważa się stanąć naprzeciw tey chmurze i zakła- 
da ebóż po nad brzegami rzeki Oka, zguba iegó by= 
łą nieuchronną; lecz nad wszelkie spodziewanie Ta- 
merlan zwrócił. się nagle ku Azyi. Mieszkańcy mia- 
sta Moskwy wyobrazili sobię, iż straszliwy iakiś sen 
musiał oddalić dumnego Mogola, a cud ten przypi- 
sywali JVayświętszey Pannie, do którey wizerunku 
malowanego przez Sgo Łukasza gorąco się modlili. 
Tymczasem miasto Moskwa coraz bardziey się 
upiękniało; w roka 1404 założono w RAZY 
publiczny zegar, roboty iednego Serwianina, imieniem 
Łazarego. Cerkwie zaczęły się przyozdabiać, a ulice 
pręstować. [recz zaledwie 15 lat upłynęło od poka- 


- zania się Tamerlana; aliści ieden Tatar, imieniem Bua 


lat, panuiący nad szczątkami wielkiey hordy, korzy= 
staiąc z niezgod osłabiaiących Xiążąt Moskiewskich, 
pokazałsię znowu z woyskiem Tatarskim przed mia= 
stem Moskwą.  Przestraszeni mieszkańcy opuścili swóz 


je domy nie myśląć inż o majątkach, tylko 0 zachó= 


waniu swoiego Życia. Naiezdńicy ci zrabowali domy 


_auwieżli z sobą wszelkie bogactwa; garstka tylko gor=.. 


liwych obywateli broniła murów i odparła Tatarów, 
którzy inż dla braka machin woiennych; nie powró- 
cili do szturmu: iednakowoż Bułat nieodstąpił od oblę- 


żenia, aż po wybraniu z miasta ogromney kontrybucyj . 


Gdy Państwo Moskiewskie uwolniło się iuż cał 
kiem z iarzma Tazarskiego, natenczas miasto Moskwa. 
zaczęła ściągać na siebie uwagę całey Europy; widzia=- 
no w nićm po. pierwszy raż za panowania Iwana III, 
na początku 16go wieku, Posłów /Viemieckiego, Pa- 
pieskiego, Tureckiego, Polskiego, Weneckiego i Duń- 


„skiego. Iwan zawarł traktaty przymierza i przyia- 


źni z wszystkiemi Monarchami. Zwabił nadgrodami 
do swoiey stolicy: artystów i rzemieślników Włoskich, 
muzykusów , budowniczych, mularzy, ludwisarzy , 
malarzy, złotników &c &c. wteńczas to pałac Carski 
wystawiał iuż regularnieyszą budowę, a miasto Mo» 
skwa upiękniało się niektóremi wynalazkami Greckie= 
mi. Liczne cerkwie i inne pomniki wznosiły się w 
obszernym iego obwodzie, przybieraiącym kształt o= 
krągławy, dla powiększania się miasta na około Krem= 
lina, będącego onego Środkiem. Z ; 

Za panowania Iwana IV nazwanego Szrdszliwym 


Wszystkie sklepy, znayduiące się podług Azyatyckieś 


go zwyczaju w iedney części miasta, spłonęły Wraz 
że wszystkiemi towarami w roku 1547. Ogień zajął 
nawet inne budynki. Jeszcze klęska ta była w świe= 
żey pamięci, aliści drugi pożar okropnieysży od pier= 


dzę, mie wi- wszego obrócił w popiół pałac Carski i prawie calè 
aa, > = ję 


e 
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miasto; przeszło 2,000 ludzi utraciło Życie, a-mia- 
sto Moskwa. nie wprzód się wzniosła, aż po wielu 
burzach i krwi rozlaniach. Okrucieństwo Jwana stra- 
szliwego okrywało często żałobą tę stoliq,. W roku 
1591 za panowania Borysa, Tatarowie: Krymscy ta- 
cznie z Turkami wkroczyli do Państwa Moskiewskie- 
go i ponieśli spustoszenia aż pod same miasto Moskwę, 
którego przedmieścia spalili. W kilka lat późniey 
(w roku 1602 ) nastąpił tam straszliwy głód. Nigdy 
ieszcze tyle ludzi nie wymarło od tey okropney kary 
Nieba, widziano ulice miasta Moskwy zawalone 197,000 


trupów , albowiem ludność która ze wszystkich stron: 


do niego uciekała w celu znalezienia ratunku, znay- 
dowała tylkó śmierć swoią. Po panowaniu Boryga , 
krwawe rewolucye zaszłe w czasie bezkrólewia za 
samozwańców Demeiryuszów , przyprawiły nieraz mia- 
sto Moskwę o morderstwa i rzezie. Polacy przepi- 
sywali tam prawa. -Za mądrey administracyi  pier- 
wszego Romanowa, spokoynieysze iuż miasto Moskwa 
zaczęło kwitnąć , a za panowania, Alexego, oyca Pio- 
ira Wielkiego boiary czyli wielcy Panowie, musieli mie- 
szkać w stolicy i znaydować się udworu. W tenczas to, 
(przy końcu 17go wieku, liczono w mieście Moskwie 
50,000 domów, 400 cerkwi i 500,000 mieszkańców. 

Lecz kiedy Piotr założył Petersburga a w nim sto- 
Jicę swego Państwa, miasto Maskwa utraciła swoią 
świetność, i ludność iey zmnieyszyła się. Morowe 
powietrze grasuiące w roku 1771 za panowania Kata- 
rzyny II poczyniło w niem wielkie spustoszenia; 5o 
tysięcy ludzi padło onego ofiarą. Za Piotra II staw- 
szy się znów stolicą Oarską, odzyskała wkrótce swo- 
ią dawną świetność, Lecz Car ten był tylko przemi- 
iäiącym ziawiskiem. : 

Takie były rozmaite losy miasta Moskwy aż do 
straszliwey chwili, w którey barbarzyństwo dziwo- 
tworu, niegodnego zwać się człowiekiem, podało ie 
na zhiszczenie. sę 

z Wilna 24 Listopada. = 

sa armia. Rząd Generalny Litwy. 


W iel 
i Fhieri Hrabia de Hogendorph, Generał dy- 


wizyi, Adjutant polowy Cesarza „ Gubernator Gene- 


raloy Litwy wzywamy wszystkie. Włądze Cy wilne 
ażeby tę' Odezwę ogłosiły w swoich obrębach wszy- 
stkim Mieszkańcom Litwy — Odezwa ta była inż 
pierwiey, ogłoszona , lecz przez zbieg okoliczności nie 
miała pożądanego skutku — Jchm: Panowie Podpre- 
fekci we wszystkich Prowincyach obowiązani są ad- 
resować młodych Ochotników ( którzy będą mieli 
chęć służenia w Gwardyi letkiey iazdy ) do WJPana 
Krasińskiego , Szefa szwadronu , Zostaiącego w Wil- 
die, i umocowanego do przyięcia i zapisania onych, 
ODEZWA. 
NSS KZ Gzy rt współrodacy! 

Po woynie nad brzegami 
„kończoney w Roku 1807 Jego Cesarska Mość 
chcąc dadź dowod swoiey ufności, a razem wynad- 
grodzić ofiary Młodzieży Polskiey., pod zwycięzkiemi 
Chorągwiami służącey , kazał mi zformować Pułk 
Gwardyi letko-konney Polskiey — W tęncząs Obywa- 
tele Litwy równie ‚iako Wielko-polscy przedzieraiąc 
się przez wielkie przeszkody , iakie im przemoc nie- 
przyjaciela położyła , przybywali dzielić Wawrzyny 
współ-rodaków stawali pod Orłami Wielkiego Cesas 
rza Francuzów. i J SĘ Ki 

Dzisiay tenże sam Monarcha wracaląc nam byt 
i życie, widząc szlachetny zapał Litewskiey młodzi, 
chce żeby pułk będący pod moiem dowodztwem pe- 
wną liczbą takiey Szlachty Lńiewskiey hył pomnożo- 
ny, którzyby przez swoią konduite i wychowanie 
w krótce Oflicerami zostać mogli. Miłą mam nadzie- 
ię, że ci którzy krew i życie Qyczyznie poświęcić 
powinni, będą umieli cenić szczęście służenia przy 
boku Jego Cesarskiey Mości. 
-,. Zołnierze co. tylokrotnym boiem ściągnęli 
siebie oko naywiększego z Bohatyrów, 
łaskami, chlubnemi 
Kiosecco Samosiery, 
daia wam rękę braterską, Pragnąc was przyjąć w swe 


na 


„zaszczyceni bliżny , zwycięzcy 


grono i dzielić z wami dawne Wawrzyny, pewni żę 


m niemi nowych pozyskać nie zaniedbacie. —— 


Ź 


Niemna szczęśliwie u»; 


okryci Jego 


żołnierze Eslingu , Wagramn, po- 


~ 


-pada 1812 Roku — 


Młodzież Litewska chcąca się zaciągać do pier 
wszego pułku letko-konney Gwardyi , ma się przed- 
stawić Powiatowym Podprefektom , to iest byłym Mar- 
szałkom, ci zaś Ochotników zapisywać i do Wilna 
do W. Szeża szwadronu Krasińskiego odsyłać będą. 

Podpisano : Jenerał Wincenty Korwin Krasiński Hra- 
bia Jmperii , Pułkownik Kommenderuiący, od Gwar 
dyi Kommendant Legii honorowey i innych Orde- 
row Kawaler. 


DONIESIENIA. 


Ktoby z Obywatelłów miał do przedania siano, i 
podiął się za gotowe pieniądze czy Bony na teraźniey- 
szy podatek umówioną ilość przystawić , ma ną dzień 
25, 26 i 27 stawić się w Wilnie do Domu Administra- 
cyinego niegdyś Rządowego na godzinę iotą rano, dla 
zrobienia Kontraktu — Dan w Wilnie dnia 20g0 Listo- 
Józef Kossakowski Jen: Sekr. 

Fundusze Mieyskie Intraty Miastu przynoszące, 
jako to: Sklepy w Ratuszu sytuowane, dochod £o- 
patkowy zwany od rzezi Bydła na Antokolu Miey- 
skim; dochod z Targu Rybnego _— Młyn Mieyski po 
Biskupi za Bramą Zarzeczną — Dochody od Wogi i 
Miar — Bramne z Brukowym ; Dom Mieyski Gościn- 
ny — Traktyer z Ogrodem iczęścią ziemi na usiew 
zboża przy pałacu Mieyskim na Antokolu Sapieżyński 
zwanym od Pusłowskiego kupionym ; i ziemia do usie- 
wu zboża przy tymże Pałacu położona; będą przez 
Municypalność Wypuszczone od dbia 1g0 Msca Ja- 
nuaryi przyszłego 1813 po dzień 1 Januaryi Roku 
1816 z Publiczney Licytacyi na Ratuszu. w Muni- 
cypalności w dniach 2,519 nadchodzącego Msca 
Grudnia odchodzić maiącey; w trzyletnią arędowną 
tenutę , za summę nu dochod kassy Mieyskiey ncy- 
większą, przez Ambientow postąpić się maiącą: do- - 
jakowey Licytacyi, ażeby Życzący przyiąć na wyra- 
żone Fundusze od Municy palności Kontrakta z do- 
wodami pewńość do tzymania onych 
w terminach uaznaczonych każdego dni 
z południa, 


ney wszystkich Obywateli Municypal- 
ność Miasta Wilna postanawia, — Sessyi Mu- 
nicypalności Roki 1812 Msca Novembra so dnia. — 

' " Jan Nepomucen Horain Prezydent. ; 

„ Roku 1812 Miesiąca Listopada go dma- Kom- 
missya Rządowa po przeczytaniu oświadczenia JPana. 
Gaspra Zylwietra Końsyliatza Dyrekcyż Jeneralney 
Poczt Litewskich, w któróm. wysłużoną przez siebie 
cztero-miesięczną Sekretarza teyże Dyrekcyi należność 
na potrzeby Oyczyżny ofiarnie, Szlachetny ten czyn 
iako dowod Obywatelstwa, w dzienniku swoim umie- 
ścić wypis z niego, w dowod swego ukontentowania 
temuż JPanu Konsyliarzowi Zielwietrowi przesłać , i 
ten w Gazecie Wileńskiey umieścić zaleciła, 

` Zgodno z Protokułem Józef Kossakowski Jen: Sekr: 
Dozór Szkoły Główney Krakowskiey,  Uskute- 
czniaiąc uchwałę JW. Dyrektora Edukacyi Narodo- 
wey pod dniem 30. Września r. b. N. 2324 |dpąa 
trzenie Katedr wakuiących w Szkole Główney Kra- 
kowskiey za cél maiącą , podaie do wiadomości, iż. 
są do konkursu: 
Katedra Chirurgii 


1mo: Katedra. Weterynaryi. 2do: 
ieoretyczney i ppaktyczney. tio: 


` Katedra Literatury Polskiey z porównaniem wzerów 


Literatury Łacińskiey, Francuzkiey i Niemieckiey — 
Zyczący podać się na którą z nich, Kandydaci maig 
przesłać przed końcem naydaley Miesiąca Stycznia 
1815 programma przedmiotu nauki przez siebie obra- 
nego wraz ze świadectwami swey zdatności i obycza- 
iów na ręce Rektora Szkoł  Główney Krakowskiey-— 
Po czóm do zachowania innych przepisów: dla konku- 
ruiących od bywszey Izby Edukácyiney do N. 10017. 
uchwalonych przystąpiono będzie. Działo się w Kras 
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